
Vivaldi – zima – na salę wchodzą wszystkie grupy  

Piosenka Zimo, zimo.  

1. Na zamarzniętym jeziorze spotkała zima wiatr 

sypnęła z nieba śnieżynki i ubieliła świat. (bis) 

 

ref. Zimo, zimo, w zimowy czas 

otul śniegiem ziemię i las 

 

2. Wirują w świetle księżyca, tańczą, zabawa trwa 

Mróz patrzy z boku zdziwiony i na sopelkach gra (bis) 

 

ref. Zimo, zimo, w zimowy czas 

otul śniegiem ziemię i las 

 

3. Znudzone gwiazdki mrugają, taka jest zimy moc 

Razem z księżycem chcą tańczyć w mroźną i śnieżną noc (bis) 

 

ref. Zimo, zimo, w zimowy czas 

otul śniegiem ziemię i las 

 

Narrator 1 

W ten magiczny czas, w tę świąteczną chwilę,  

bajkę wam opowiem, ten czas wam umilę.  

A działo się tak… 

Narrator 2  

W małych domkach, w małym mieście – wierzcie mi, albo nie wierzcie, 

dwoje dzieci w zgodzie żyło, dobrze im ze sobą było.  

Narrator 3  

Kai i Gerda – tak się zwali, 

jedną wspólna babcię mieli. 

Jednak niech to was nie zmyli, 

bratem z siostrą wszak nie byli,  



ale bardzo się kochali i ze sobą czas spędzali.  

Narrator 4  

Babcia baśnie im bajała, kiedyś im opowiedziała,  

o Królowej Śniegu w sukni śnieżnobiałej, 

O Królowej Śniegu pięknej lecz zuchwałej.  

Podkład muzyczny - Vivaldi – Zima. Na scenie Babcia z wnuczętami. 

Babcia  

Ta królowa moje dzieci serce ma jak bryła lodu,  

A pod wpływem jej spojrzenia, 

wszystko szybko w lód się zmienia. 

Kaj  

Ja się jej nie boje wcale! Niech no przyjdzie tutaj! Ale… 

Na scenę wbiegają dziewczynki do tańca - Taniec luster  

Kaj 

Ała! Coś mi do oka wpadło, pod powieką przysiadło.  

W sercu też ukłucie czuję…  

Gerdo, ależ ty się dzisiaj snujesz!  

Nie chce się już z tobą bawić, wolę sam się gdzieś wyprawić.  

Śniegu dużo napadało, biorę sanki ruszam śmiało! 

Narrator 5 

W białym futrze w srebrnych saniach mknie do Kaja biała dama. 

Chce go zabrać z sobą dziś, by spędzała z nim już dni.  

Wjazd Królowej śniegu ma saniach ciągniętych przez renifery przy muzyce. Renifery 

zatrzymują się w wyznaczonym miejscu, kucają.  

 

 


